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Qia 5g o  P a ź d z i e r n i k a  1 8 0 2  p o d a n o  d o  w i a d o 
mości p o w s z e c h n e y  i- z a c h o w a n i a  , że o w e  d o -  

jtnjenta o s ó b  p r y w a t n y c h  , w  k t ó r y c u  c i ą g ł e  ,; 
*6 na  w y z n a c z o n y  cza s  n i e  o g r a n i c z o n e  w y 

j ę t y  u s t a n o w i o n e  s ą ,  p o d l e g a ć  maią  k l a s s o w e -  
tt. s t e m p l o w i  w e d ł u g  i l o ś c i  J t a p i t a ł u ,  i a k i  w y -  

P‘aty  na  l a t  d w a d z i e ś c i a  w .  o g ó ł  p o r a c h o w a n e  
j Vfioszą. G d y b y  zaś  o p r o c z  c i ą g ł y c h  w y p ł a t  

procentów zawarowaną była ieszcze i cena 
cPDa lub in na ‘wypłata zaraz uiścić się maią- 

^  > tedy takową summę dodadź należy do ka- 
“'Ułu wypadającego z powyższych- wypłat ce- 
'tznycb a wedłng summy ogołney ma się. 
^ywać stempel' klassowy.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e ,
I i i d y e  W  s c h o d n i e .

I Doniesienie 'urzędowe z d. 9. Lutego na- 
z M a d r a s  zawiera co następnie: No- 

, e zdobycze w I n d y a c h  W s c h o d n i c h  są 
j eko większe, niżeli się spodziewano. Głow- 

p6 stanowisko woysk rozboynićzych zwanych 
. " t i a r a m i ,  znayduie się na północoem brze- 
, 1 rzeki N e r b u d d a.*Obad wa woyska Angiel- 

i.. i * B o m b a y i M a d r a s  pociągnęły w kie- 
nrtu stykaiącym się w owym punkcie. Część

woyska pierwszego wojować miała przeciwko 
P e i s h . w i e .  a woysko M a d r a s k i e  przeciwko 
Raihi B e r a  r u. Tym czasem zeszło się razem 
ka brzegach N e r b u d d y . .  Ju ż  się pokazał 
S c i n d i a h  iako taiemny stronnik P i n d a r ó w  
a-Ministrowie młodego H o l  k a r  a ,  iako i mat
ka ieg o , ięli się otwarcie do oręża przeciwko 
Anglikom.

Pr.ństwa S c i n d i a h c  i H o l k a r a , s ą t o  
'dwa naypotężnieysze Członki sprzymierzonych 
Marattskich,. położone na północ od rzeki N e r -  
b u d d a .  Ale nadciągnienie trzeciego woyska 
Angielskiego z K a l k u t y *  pod bezpośredcemi 
rozkazami Jenerała Gubernatora Margrabiego 
H a s t i n g s i ,  wprawiło S c i n d i a h a  w' takie 
pomieszanie, iż podpisał rozeym odstępuiąc 
mieysca warowne na. rękoymię swoiejr wier
ności.

Matka młodego H o l  k a r  a wystąpiła iak 
prawdziwa Amazonka na czele woyska swoie- 
go , w celu połączenia się z P e i s h w ą .  Ale 
klęska tego Xiążęcia , przymusiła ią prosić o 
pokóy. Młiidy X ią ż ę , znaydował się wraz Z  
Ministrami swoimi , pośred drugiego korpusu 
woyska, iMisistrowie poważyli s ię , wbrew roz
kazów owdowiałey Xiężny , stoczyć bitwę , 
którey przegrana stanowiła o losie H o l  k a r  a.

Opasany ze wszech stron przez woysko 
Angielskie , nie widział innego środka ratowa
nia siebie, iak, że podpisał Umowę w skutek któ
rey, z Pana ndzielnego stał się hołduiącym; albo
wiem będzie teraz musiał w Państwie swoiem u- 
trzymywaó Angielską siłę woienną , tudzież od
stąpić iednę twierdzę zdatną do obrony , i nie 
ięst mocen bez pozwolenia Jenerała Guberna
tora przyy nowsć do służby swoiey żadnego 
Europeyczyka, ani nawet Amerykanina ; iako 
też będzie miał przy Dworze swoim Ajenta 
Angielskiego , który bacznym ma bydź na oso
bę i wychowanie iego.

Odstąpił także kompanii jWschodnio In- 
oyyskiey , prawa swoiego , do pobierania da-, 
niny od Xięcia Rojepontskiego. Zatrzymuje 
atoli pyszny tytuł :  M a h a - R  a j a h - M o Ih a r- 
R o c o - l d o i k a r  (wielki K r ó l M o l h a r d  z X ią -  
żęcego rodu K o l k a  rów ).

Po zawarciu tego traktatu i zii-ssiersni po„- 
tęgi P e i s h w y ,  uważać można z wiązek Xi;tóąt 
M a r a t t s k i c h  iako iuż zniesiony, a całe I n- 
d y e  (wyiąwszy Prowincye Króla Ca.boula.it.
X
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Pińdaryyskie) iako zostaiące pod władzy kom
panii Wschodnio-fndyyskiey.

H i s z p a n i i  a.
Listy z M a d r y t u  pisane pod dniem to. 

Czerwca donoszą o skazania na śmierć PP» 
S i e r r a  i A l r a r e z ,  uwięzionych w R o r u n -  
n i e  z zawikłanych w spiseh Jenerała P e r -  
l i e r s a .

Z  głębi H i s z p a n i i  wyruszyło kilkana
ście korpusów woyshowych do G a l i c y i  Hi
szpańskiej,  do St. A n d  e r ,  i do B i l b a o .

Biskup Orenseński zmarły dnia 20. Maia, 
przekazał znaczny swóy maiątek w trzech 
równych częściach Stolicy S . , Królowi i In- 
hwizytorpm.

F r a a  c y a.

Nakoniec iest rzeczą niezawodna, że spra
w y  Lugdnńskie wytoczą się publicznie przed 
Trybunały, a tak obiaśnionemi zostaną. Do te
go dał powód Jenerał' Ca nu e l  przez zapozwa- 
r i e  P P . S a i n n e v i l i e  i  F a b y i e r i .  Gazeta 
codzienna ( Q  u o ti di enn e ) zawieszoną była 
przez dni kilka, ponieważ umieścih fałszywe 
doniesienie, iakoby P.- C a n u e l  oskirzył także 
i  Reprezentanta C a m i l l e - J o r d a n t  z powo
da iego oświadczeń z trybuny wzg,'ędem wy
padków Lugduńskich, tudzież iakoay podob
nież i Wice-Sekretarz Stanu P . C h a b r o ł  
wytoczyć miał proces przeciwko I P .  S  a i n 
n o  v i l l e  i F a b y i e r o w i .  Twierdzą że ze 
strony J e n e r a ł a  C a n n e l a ,  P. C h a b r .o l ,  a 
ze  strony oskarżonych, Marszalek M a r m o n t  
za świadków powołanymi będą. Można sobie 
w ystawić, iak ważnemi bydź muszą zeznania 
takich świadków, którzy wiedzą doskonale o 
wszystkich wypadkach, « takowe z swey stro
f y  w widoku zgoła przeciwnym nważaig.

W i o c h y ,

Król o b o i e y  S y c y l i i  po odprawioney 
naradzie rozkazał ogłosić uchwałę następującą: 
„ W  ciągu trzech l a t , od których N. Król J e 
gomość posiada znowu Królestwo Swoie, otrzy
mał dostateczną wiadomość o osobach, które 
podczas wtargnienia nieprzyiacielskiego oka
zywały swoią przychylność do Osoby Je g o  , a 
z  których naywiększa część odebrała nagrodę. 
Teraz atoli - dobro Poddanych Jeg o  K. Mci 
wymaga puszczenia w niepamięć owey smutney 
epoki. N. Król Jegomość oświadcza przeto , 
że na przyszłość nie można iuż więcey przyy- 
mowaó żadnych próśb wspierających się na 
zasługach położonych w czasie woyskowego 
zaięci* Krain, Jednakowoż wyiętetni są owe

osoby , których małżonkowie, rodzice lub ^z)®* 
ci za szczególnieysze przywiązanie do N. Kroi® 
Jegomości lub za bronienie praw Je g o  stra- 
conemi albo do zagranicznych warowni dep<>r 
towaneui zostali.“

N i e m c y ,

Dodatek pod liczb? I. do §. toJgc- edyh- 
tu o zewnętrznych stosunkach obywateli Kró
lestwa Bawarskie#" » c » się tycze religii i to
warzysz-- kościelnych , o których iest mowa & 
załączeniu pod liczbą II. do tytułu IVgo a $f* 
9gO konstytucyi, zawiera w ięzykaoh Niemiec
kim i Łacińskim, konkordat zawarty z Je g °  
Świątobliwością Papieżem P i u s e m  VIImyin» 
a porządkujący wewnętrzne sprawy kościoła® 
w Królestwie Bawarskiem , z wstępem nastę* 
puiącym : ,JVIy M a x y m i l i i a n J ó z e f  etc. etc- 
ogłaszamy ninieyszein każdemu. Ponieważ 
względem katolickich stosunków kościelnych W 
Królestwie Naszem , między Sekretarzem Sta
nu Je g o  Świątobliwości, Kardynałem C o n s a l  
v i ,  a Naszym pełnomocnym Ministrem Baro
nem H a e f f e l i n e m ,  Biskupem Chersoneń- 
skim , w dniu 5tytn Czerwca 1 8 1 7 ,  zawartą 
została umowa osnowy następuiącey: ( T u  umie-. 
szczony iest konkordat). Przetcśmy tę umoW? 
ze wszysthierai iey  artykułami p rz y ię l i , i po
twierdzili , a oraz przyrzekamy stale , że do
trzymamy ściśle wszystkiego, na co się w spo
sób powyższy ugodzono , tudzież że starać si$ 
będziemy aby ią wszyscy Poddani Nasi ściśl0 
zachowywali. Dla zatwierdzenia tego podp1'  
saliśtny własnoręcznie dokument ninieyszy , * 
kazaliśmy wycisnąć na nim Królewską piecz?15 
Nasza. Dan w Naszym Królewskim pałacu ^ 
M o n a c h i u m ,  dnia dwudziestego czwartego 
Października , roku Pańskiego iS iystego , * 
Królewskiego Panowania Naszego, dWunasteg01 
(Podpisano) M a s y m i l i i a n  J ó z e f .  Dla za
twierdzenia; E g i d y u s z  K o b e l l .  Król. R®^' 
ca Stanu i jeńeralny Sekretarz.“

Zdanie sprawy P. B e r g a ,  Posła na Se/- 
mie Niemieckim, względem p r z e  d r u k ó w  T 
w a n i a  k s i ą ż e k .

{Ciąg dalszy.)
Ponieważ N i e m c y  maią tę wielką 

i zyśe ,  że posiadaią w L i p s k u  powszeebnf 
punkt zjednoczenia księgarstwa, a zwiąZe* 
literacki ma wielką dogodność, którą 
darza tak zwany handel sortymeatalny prz? 
to zaś- osobliwie istnieie nieprzerwany 
iemny związek między księgarzami, przf 
też i pragnienie pozyskania we wszystk'1’  ̂
Państwach Niemieckich iednakiey opieki PrZl  
ciwko przedrukowywaniu było od dawna [e 
ży w sz e ,  im mniey w rozległem Fąństwie hle
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t t<ry Niemieckiey połąezone zawsze t  to -  sprzedaż przedrukowanych exemplarzf pism 
ierf011 naby wanie przywileiów od Państw po- wydanych nakładem kraiowych księgarni dru-> 
,, y ®cpych, zupełne bezpieczeństwo dadź mo- karni albo autorów. Prawo Wielkiego Xięz« 
 ̂ > i nn uciążliwszem ze wszech miar było- twa Badenskiego zawiera osobny rozdział o 
v nabywanie dostateczney liczby przywile- prawie własności p isem , gdzie określone iest 
w. W  p af!Stvvie będacem stolicą księgar- poięcie tey własności i prawne iey skutki.

Niemieckiego uczyniono dla tey opieki Artykuł 5j j  tak opiewa : „Praw o własności 
> co uczynić zdoła Rząd poiedyńczy, maiacy pism drukowanych , gaśnie wraz z śmiercią 

raz wzgląd na zasady innych Rządów., które właściciela, który nakładał na nie. Każdy po- 
le poczytują za rzecz dobrą aby się równych siadacz pisma może ge naówczas przedrnko- 
nim kroków chwytać. W edług prav. wr(j .  wywa j  * iak dalece nie zachodzą szczególniey- 

estvva Saskiego zakazane iest zgoła przedru- s ie  j— r —;l©ie nadane nakładcy.*' W  ey mie- 
°Wywanie wszelkich książek drukowanych w rze zawiera księga powszechnych ustaw cywil- 
.** o n i i  dla księgarzy kraiowych lub zagra- nych w Państwie Austryackiem przepisy nastę- 

® lcznych. Tylko powinien nakładca chcący puiące, a mianowicie: $. 1 169 . Prawa autora 
*aPozwać przedrukowywacza, okazać rzetelne do nowey edycyi czyli wydania pisma , nie 
**shycie prawa nakładztwa. Je ż e l i  chce bydź przechodzą na iego sukcessorów. §. 1 17 0 .  Q- 
> 1  ym od składania dowodu na to ,  albo ie- graniczenia przedrukewywań zawarte są w usta* 
jjeli nakładca pragnie opieki nawet i przeciw- wach politycznych. T e  zakazuią przedruko- 

przedrukowywania książek nie w Kraiu wywać edycyi kraiowych , należących do iabo- 
8 kim drukowanych, naówczas powinien albo wego prawnego nakładcy; dopuszczaią atoli 
ywieśdź się przywileiem Królewskim, albo przedrukowywania dzieł zagranicznych, na co 

s?ve książki nakładowe zapisywać w protokół jednakże potrzebnem iest zezwolenie nadwor- 
^aiący się prowadzić w Kommissyi książek, ney Władzy policyyney. N ie wolno prze- 
c°_'enże sam ma skutek iak i przywiley w y- drukowywać dzieł, przez zagranicznych księ- 
^aź;,ie pozyskany. Za tp zaś powinni też tak- garzy samych, Inb w towarzystwie z kraiowy- 
*e i księgarze zapewnieni o opiece Króiew- tui podanych w rękopismie do cenzury, od 
"iey starać się o to , aby Publiczność miała teyże dopuszczonych i drukuiących się w ia- 

^estateczną ilóśó exempłarzy ich książek na- kowem głownem mieście Monarchii. T e  do
celowych , drukowanych czysto, na dobrym kładnieysze przepisj zawarte są w ustawie o 

Papieże i za-słuszne ceny. Pozyskanie przy- cenzurze z dnia 14 Września 18 10 . W  Kró- 
^ e i u  Królewskiego, albo zapisanie książki lestwie WirtembersAiem iest względem prze
je0 protokołu Kommissyi książek, oznayrnuie się drukowywania przepis z dnia 25. Lutego i 8 i 5, 
i_SlCgarzom przez okólnik, a według nowszego którego iawnym zamiarem iest pogodzenie in- 
,Pzporzadzenia, także i przez Lipska gazetę teressu autorów wydaiacych swe pisma albo 

Cracką. Toż samo rozporządzenie ( z  dnia przez siebie samych, albo przez kogo innego, 
e-Sierpnia 1 812)  zawiera dokładnieysze przepi- z interessem Poadanych Królewskich co do 
t wZgIędein przekładania na inn y ięzyk i wzglę- rozkrzewiania oświaty , i co do należney im 

- * 01 wyciągów z dzieł głównych. Przełożenia na wolności zarobkowania. Tym końeem na o- 
. ny ięzyh -ieduegoż dzieła różniące się od sobne prośby autorów kraiowych i zagranicz
n e  rzeczywiście a nie przez same tylko riych, albo ich nakładców, maią im nadawane 
^znaczące odmiany, nie maią bydź uważane bydź przywileie na czas oznaczony, to iest na 

1 lak przedrukowania ; wyciągi zaś z dzieł lat 6, a według, okoliczności i na lat więcey, 
8 °wnych tylko naówczas uważane bydź maią z warunkiem, że w ciągu tego czasu bez ze- 

przedrukowanie, ieżeli samo tylko poopu- zwolenia tego, komu przywiley nadany, przy
uczanie niektórych textów oboiętnych, wska- wileiowana książka od nikogo w Królestwie 

przedrukowanie pokryte płaszczykiem, przedrukowywaną, ani też przedrukowanie za- 
Królestwie Hannowerskiem nie ma żadnych graniczne do Krain wprowadzanem bydź nie  

yrażnych ustaw względem przedrukowywa- może. Przywiley służy tylko edycyom , na 
fcin' tameczny nie upoważnia go bynay- które iest dany, tudzież nowym edycyiom wy-
teJ ley» mniema atoli, że w tey mierze obywa- chodzącym niezmiennie w ciągu czasu wymie- 

swoim ciaśnieyszych granic przepisać rzonego w przywileiu ; nie służy atoli przele
ją może, dopóki przedrukowywanie powszech- żeniu na inny ięzyk, przerobieniu, lub wycią- 
j  e 1 wszędzie iednakim sposobom zakazanem gowi z pisma przywileiowanego. Zakaz prze- 

Pohamowauem nie będzie , i dopóki zatem drukowywania ustaie z skończeniem się ezasu 
łz f ® z*emcy z przedrukowywania ciągłe ko- przywileiu. Na nową edycyę poprawioną no- 

ysci odnoszą. Jednakowoż Rząd pomienio- żna dopraszać się o p rzyw iley ,  który według 
ł nie dopuszcza szerzenia się przedrukowy- okoliczności , ieżeli edycya odmienioną iest 

& na szkodę hraieweww, i zabroniona iest istotnie, nadanym bydź może na lat 6 , i wię-

> c *
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cey. Nowy atoli przywiley nie obeyrnnie za- 
kazu przedrukowywania edyeyi- d&wnieyszey, 
lub pojedynczych wydanych iuż dawniey czę
ści Jakowego dzieła , ieżeli przywiley na edy- 
cyę dawnieyszą albo nadanym nie był albo 
czas iego iuż upłynął. Prawo powszechne w 
Królestwie Pruskiein , W tytule 2ostym części 
2giey , a oddziale lystyrn, gdzie iest mowa o 
u s z k o d z e n i a c h  m a i ą t k u  p r z e z  ł a k o m 
s t w o  i o s z u k a ń s t w o ,  zawiera naslępuiące 
przepisy względem p r z e d r u k o w y w a n i a  

. K s i ą ż e k ,  a mianowicie : (J. 129// iwj.imuu
nie wolno przedrukowywać książek , na które 
j a k o w y ’  P o d d a n y  K r ó l e w s k i  ma prtwo 
nakładztwa. 129Ś. Skoro prawny nakładca 
pozyska przywiley wyr a źny , naówczas prze- 
drukowywacz książki, w ktorey przywiley albo 
■wydrukowanym iest na cele, albo osnowa iego 
ńamieniona iest przed tytułem lub poniżey 
•aiego , podpada karże zegrożoney w osnowie 
przywileiu. 1296. a.) Chociażby z mocy
osobnego przywileiu kara nie znaydowała 
jnieysca, jednakowoż na wniesienie prawnego, 
nakładcy przedrukowanie raj bydź ż konfisko- 
wan.em i zniszczonem , albo odstąpiońein na
kładcy, ieżeliby tego'żądał, b.) W  tym atoli 
ostatnim przypadku prawny nakładca przey- 
tsuiąc przedrukowanie, powinien przedrukó- 
wyzwaczowi łożone na to wydatki potrącić z 
wynagrodzenia , albo jak daleceby na to po- 
trzebnemi nie były, złożyć ie w Kassie karney. 
$ 1297. a.) Ja k  dalece samo przedrukowy
wanie iest zakazanem, nie może także nikt 
pod równą karą kupczyć ksiąkami przedruke- 

-wanemi za granicą. Z  pierwszego z przyto
czonych tu paragrafów pokazule się , że także 
i  to prawodawstwo, samemu tylko kraiowemu 
nakładztwu daie opiekę przeciwko przedruko
wywaniu. Atoli mocą rozporządzenia ogłoszo
nego w roku zeszłym , Rząd Pruski zważaiąc 

■ na przepisy artykułu i8go Niemieckiego aktu 
związkowego, JuŁsć ieszcze nie nastąpiła wspól
na uchwała Członków związkowych, skłonił 
się do tego , ażeby wszystkim Poddanym Nie
mieckich Państw związkowych, dozwolić i u z  
t e r  s z owych praw, które prawodawstwo Pru
skie nadało Poddanym Królewskim , a nawet i 
pr ec wke tym Państwom Niemieckim w któ
rych przedrukowywanie ieszcze iest, cierpią-1 
nem nie używać iuż więcey żadnego prawa 
odwetu, có Się tycze rzemiesła, które prawo- 
dawstyyo Pruskie uznało za łakomstwo godne 
Ekar, nia.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Gazeta Warszawska z dnia i8go  Lipca, 

araieściła co następuie : ,, N . Cesarz i Kroi 
eheac nagrodzić szlachetny postępek Grzego

rza F i l i p o w i c z a ,  włościanina we wsi 
W i e r z c h o w i n i e ,  w Obwodzie KrasoySt!,vv 
shim , W oiewodzlwie Lubelskiem położoney> 
zamieszkałego, który syna swego SzywiotiaF1" 
l i p o w i c z a ,  zbiegłego z.pułku 3go strzelec^ 
konnych , sam odprowadził i do przyzwoity 
W ładzy p rzystaw ił, raczył nayłaskawiey 
rokiem Swoim pod dniem lóstyra Czerwca r. b> 
wyznaczyć temuż oycu Grzegorzowi F i l i p 0’ 
w i e ż o w i  gratyfikacyr sto dukatów w złoci®

o a  dnia 5go dę u g o  Lipca przedawan0 
na targach w W a r s z a w i e  i na P r  ad z ® '  
korzćc pszenicy po 29 do ^9 Z P . ; Żyta,  P° 
21  do 22 ZP . g_ 1 5 ; Jęczmienia, po t3 3® 
19 Z P . ; Owsa,  po i 3 do i 5 ZP . ; Grochu, p° 
24 do 26 Z p .

R o s s y a.
Zmarły niedawno Marszałek polny , 

że B a r c l a y  de T o ł l y  był synem iedneg® 
Pastora Lutershiego w L i e f l a n d y i .  Służy- 
od szeregowca , i prawie zawsze na polu bd' 
wy posnwaDO gó na wyższe stopnie. W  roku 
1807 dowodził w bitwach pod P u ł t u s k i e m  
i pod E y l a u ;  w kilka lat potem zdobył Fi n-  
l a n d y ę ;  w roku 1 81 2  dowodził odwodowei® 
woyskiem Rossyyskiero , a w roku i8 i3z jedno- 
czonein woyskiem w S a x o n i i .  W  bitwie, po^ 
L i p s k i e m  pozyskał tytuł Hrabiego. Na p®' 
ezątku roku i 8 i 4go wtargnął do F r a n c y i i  
stoczył bitwy pod C h a l o n s ,  B r i e n n e  i Ser 
s a n n ę ,  w miesiącu zaś Marcu pobił Francu
zów pod mnrami P a r y ż a ,  a po zaięciu tey 
stolicy otrzymał buławę Marszałka polnego- 
W  wyprawie woienney roku 1 81 6 wkroczy’ 
do S z a m p a n i i ,  osadził tę Prowincyę i zol 
stał wyniesionym, na dostojeństwo Xiążęci<*- 
W tymże samym roku- udarowa! go Król Fran
cuzki Wielkim. Krzyżem, orderu Ludwika. P °  
zawartym pokoiu dowodził w R o s s y i  woifkieiU 
nad morzem Baltyckiem. W  podroży przedsić' 
wziętey celem poratowania zdrowia swoiego » 
zakończył życie w P r u s s a c l i  pod I n s t e f '  
b u r g i  em.

Przyiechali do Lwowa od dnia t9go i 20g0 
Lipca.

W . Buczyński, * Zaleszczyk. —  3W. Łoś Jóec 
Hrabia, z Narola — W  Maifreiły Kapitan BossyskU 
z Odessy. — JW. Potocki Stanisław Hrabia i Senator 
Polski, z Brzeźan — W  Barl/iński Antoni, z Polski- 
W . Stecki Arlam dziedzic, z Bossyi. — W. Szcze® 
biński Jedrzey, z Złoczowa 

■Wyiechali ze- L w o w a  od dnia ięg o  i sogO 
Lipca.

W . Jarocki 'Woyciech , de Magierowa. —
Ivcs de Leon Bapitan Polski, do- Tarnopola. —  J*y" 
Starzyński Alexander Hrabią , do Bołtowa. — y ’ ’
Tretter Alexander , do Z łoczow a ..—  JW . ZamoysB*' 
Hrabina , do Kozłowa.


